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"Wiara, miłotó 
Boga i bliźniego, otaiata.

Pismo poświęcono ’ ku cnocie, nauce, zbogaceniu.
^ °Jców! to prawo Boga a calowi©^®

cbo^- Oezczędnożó, trzeźwość, 
8t( v'-j-zvszoma.

Um Ai Magnat*:
Katolík Beuťii :: oberscMesIeru Za prawdę, wolność i prawoî Telefon nr. 1030.

Katolik * 2 dodatkami miesięcznymi „Rodziną“ 
z „Dzwonki jm“ wychodzi w każdy Wtorek 
Czwartek 1 Sobotę i kosztuje na kwartał 1,20 m.

Syîom 6.-S., Ví orek 3J-go Grudnia 1901 Katolik z Pracą 1,45 mrk.; Katolik z Rolnikiem 
1,45 mrk.; — O'. osienta przyjmuje się za
opłatą 25 fenygó~v od wiersza Rządka) drobnego

MT Dziś „PRACA“ nr. 53. TgB$

1E0 marek
dobrowolnego wsparcia wypłaciliśmy dziś 28 b. m. 
Joannie Stochowi i, wdowie po górniku Franciszku 
Stochu z KróL Huty, -który skutkiem zasypania 
przez spadający węgiel na „Krugszachcie dnia 21 
b. m. śmierć poniósł.

Nieboszczyk był abonentem „K a t o li k a“.
Dotąd wypłaciliśmy w tym roku w 38 wy­

padkach 5785 marek.
Ogółem zaś wypitej i śmy za 43 wypadki 

6550 marek.
Zwracamy ponownie uwagę, źe wsparcie wypła­

camy tylko po takich abonentach, którzy zmarli 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku (Unfall), i któ­
rzy się mogą wykazać kwitami abonentowemi z 
kwartału bieżącego : upłyrionego.

Kaiolk, Spółka wjd. z ogr. odp.

I Módlmy síq za łupieżu Leona XIII. |

fia Jfowy ftok.
Kończymy rok stary, który stoczył się do 

przeszłości, do liisturyi, a rozpoczynamy rok nowy.
Kok ubiegły był pierwszym rokiem nowego 

stulecia i gazety polskie zamykając przed rokiem 
stare stulecie, witały nowy wiek z tem życzeniem, 
aby był lepszy i szczęśliwszy dla żywiołu, dla ne rodu 
polskiego.

My Polacy w zaborze pruskim mieliśmy w ro­
ku ubiegłym przed sobą ten sam stary wypróbo­
wany system pruski, mieliśmy tę samą walkę w 
obronie naszych zagrożonych skarbów narodowych 
i religijnych, ucisk i prześladowanie ze strony ger- 
manizatorów i hakaty stów. Różnica zachodziła tyl­
ko ta, że ta walka była większą, była więcej spo­
tęgowaną, był większy nacisk i napór, że jak naj­
wyraźniej się okazało, iż przy tej walce chodzi o 
złamanie ducha polskiego w ludności 
po Isk iei.

Kok ubiegły przyniósł nam z sobą Wrze­
śnią, która w dziejach ludu polskiego w zaborze 
pruskim strasznemi zapisana zostanie głoskami. 
Jeżeli szedł na nas większy nacisk i większe spa­
dały na nas ciosy, to na j^ciechę stwierdzić można, 
że odporność w ludności polskiej była większą. Toć 
Września stwierdziła jak najwyraźniej, że nie tylko 
w zaborze pruskim cały żywioł polski odczu wa jak 
najboleśniej swe krzywdy i upośledzenie pod 
względem swych praw językowych i narodowych, 
ale że cały naród polski, mimo swego polityczne­
go rozdziału, mimo rozdzielenia go pobtycznie na 
trzy części, został sprawą wrzesińską do gięb. 
wzruszony.

Przy sprawie wrzesińskiej, która rozpoczęła się 
od pacierza polskiego, odkatechiz mu 
polskiego, nieprzyjaciele nasi mogli się prze­
konać, że cały naród polski bronić umie i bronić 
będzie swych świętości, swej wiary i swej narodo­
wości, swego kąta polskiego swego bytu i jestestwa 
polskiego; że naród polski ma w subie dość tego 
zdrowia i tej siły moralnej, która go uchroni od 
unadku. od wynarodowienia, wyparcia się swej ce­
chy, swego pochodzenia polskiego. Sprawa wrze- 
sińska wy kazała, że potęga ducha polskie- 
g o jest tak wielką i tak niezachwianą, że jej skru­
szyć, ani złamać nie w stanie żadne zabory, żadne 
systemy, żadne środki rozporządzenia antypolskie i 
germanizacyjne.

W tej niezachwianej potędze na­
szego ducha polskiego — to nasza si­
ła, to nasza podstawa, nasz fundament 
dożycia i rozwoju.

'ù*. to podziękujmy Panu Bogu przy tym No­

wym roku i prośmy Go, aby nam i nadal udzielił 
te] siły, która ani upaść, ani zginąć narodowi pol­
skiemu nie pozwoli.

Górny Śląsk nie pozostał w tyle przy 
sprawie wrzesińskiej, ale w sposób wyraźnymi* óobi- 
tny zamanifestował swą łączność z na­
rodem polskim. Zamanifestował to w formie 
składek, które hojnie płynęły i jeszcze płyną na 
dzieci nieszczęsnych ofiar wrzesińskich, i to przewa- 
ważnie z kieszeni ludu ciężko pracującego, bo my 
tu na Śląsku ludzi jogatyr.h-Polaków mamy tyle, co 
nic. Zamanifestował to dalej na wiecu, który dwa 
tygodnie temu odbył się w Bytomiu.

Pomimo ucisku i prześladowania rusza się cały 
lud polski, żeby się bronić przed nawalą germani- 
zacyjną, żeby w sobie i swych dzieciach zachować 
miłość i przywiązanie do języka ojczystego, do swej 
narodowości, do pacierza polskiego. Jeżeli gdzie, to 
to u nas na G. Śląsku się pokazuje. Germanizato- 
rzy sądzili, że G. Śląsk już odpadł od polskości, że 
raz na zawsze dla niej zgubiony i stricony, ze tu 
życie polskie powoli zamierać będzie, póki nie 
zamrze. Jeżeli tak sądzili, to doznali zawodu, bo 
polski Śląsk chce pozostać polskim i coraz głośniej 
i energiczniej dopomina się o swe prawa językowe 
i narodowe, a protestuje przeciwko krzywdzie. upo­
śledzeniu, jakiego doznaje. Przez G. Śląsk 
przybywa nowych Bił narodowi pol­
skiemu. To obiaw doaatni, pocieszający i radosny.

Położenie nasze nie jest wesołe. Wystawieni 
jesteśmy z wszech stron na geimanizacyę, zakusy 
germanizacyjne. Toczyć musimy walkę w obronie 
pacierza i języka ojczystego, toczyć ją musimy na 
punkcie naszych zebrań, związków, towarzystw, w 
calem naszem życiu publicznem, gdzie ciągle skar­
żyć się musimy na ucisk, brak równouprawnienia, 
toczyć musimy ją na punkcie chleba i zarobku. W 
ostatnim czasie skarżjć się muc.my jeszcze na tak 
zwaną germa ńizacye kościelną. Co 
chwila donoszą z rozmaitych stron Śląska o kaso­
waniu kazań polskich, śpiewu polskiego w naszych 
kościołach. To musi nas boleć, źe nawet z świątyń 
Pańskich rugują nasz uciskany i prześladowany ję- 
żyk polski, do których chował się on tamże dotąd 
jak do iortec bezpiecznych. I to jest największem 
złem i nieszczęściem, bo gdyby udało się dla ludu 
polskiego zaprowadzić kazania niemieckie, lud 
en z pewnością zobojętniałby dla wiary św., a ko 
byłoby niepowetowaną klęską dla Ko­
ścioła i wiary.

I pod tym względem ludność polska musi za­
chować potrzebną przezorność i potrzebną czujność, 
żeby nie popaść w sidła germanizacyjne. O tem 
ciągle piszemy i ciągle zwracamy uwagę na wielkie 
niebezpieczeństwo, jakie z tej strony grozi ludowi 
polskiemu.

Siły przemożne, jakie na nas idą. nie zdołały 
nas zgnieść, ale przeciwnie wyrabiają w nas snę 
woli i hart ducha, a nawet obojętnych i ospałych 
pobudzają do pracy i obowiązków narodowych. 
Ustaniemy się toż jako Polacy i katolicy, jeżeli do­
pilnujemy naszjch obowiązków polskich. Do tych 
obowiązków w pierwszej linii należy uczenie dzieci 
naszych czytania i pisania polskiego, uczenie dzieci 
naszych pacierza polskiego. W każdym domu pol­
skim, w każdej rodzinie polskiej powinien się znaj­
dować elementarz polski i katechizm polski. O iym 
obowiązku rodzice polscy niech_ ciągle pamiętają i 
nigdy o nim nie zapominają. Niech gorliwsi mniej 
gorliwych do tego pobudzają i zachęcają, żebyśmy 
rośli w silę narodową. Im większą będzie nasza 
siła narodowa i ekonomiczna, tem więcej przeciwni­
cy nasi będą się z nami liczj li, tem większy szacu­
nek będziemy sobie zdobywali, tom silniejsze i mo­
cniejsze będzie nasze stanowisko.

W now> m roku nie czeka nas rozkosz i zaży­
wanie w czasu, ale walka i bojowanie. Tej walki i 
tego bojowania podjąć się musimy wszeltiemi siła­
mi i prośmy przy tym Nowym Roku řana Boga, 
żeby nam użyczył potrzebnych sil do jej przetrwa­

nia, żeby w każdej rodzinie, w każdym domu pol­
skim, w całym narodzie polskim nie zalegały smu­
tek i boleść, ale żeby zapanowały u nas jaśniejszej 
szczęśliwsze i weselsze dni.

W tej myśli i w tym duchu zasyłamy wszyst­
kim naszym szan. czytelnikom, korespondentom i 
przyjaciołom tak tu w kraju, jak na obczyźnie ży­
czenia Nowego Roku. «

SMi na dzieci zasądzonych z? zajścia srasinsHa
Z przeniesienia 1868,82 m. W dalszym ciągu 

złożyli w redak-.yi naszej pp.:
Białas z Górnik 3 m., Klaczka z Górnik 1 m., inwalid 

J. Nowak z Miejskiej Dąbrówki 50 f., z Zawadzkiego: J. .San­
dora 2 m., Pr. Goiła 75 f., J. Smieszkoł 1 m., Fraacjszek, yn 
jego 1 m.. Pr. God 1 m., P. Wyr vich i m , M. Spałek 60 f„ 
kilku hutników z Rudy 4,50 m., Mareit z Chin z huty Bi- 
smarka 2 m.t "W. Liściok 60 i.. Fr. Lorek z Szarleja 50 f., Ma. 
rya Lorek, jego żona 50 f. Wincenty, ich syn 50 i., J. Nowi k 
50 f., J. Hołumek 50 f, P. Marek 1 zn, L Liduch, mwalid 
z Karbu 1 m., J. Kańtoch z Rudy 1 m., z Pyskowic Woźny 
1 m., Kuro 1 m., Majuusz 1 m.. Grobelny 1 m., Btrzodka 1 m., 
A. Gawlik 1 m. J. Sobota z Dąbrowy 1 m., W. B z Średnich 
Łagiewnik 1 m. A. R. z G. Łagiewnik 1 m., Kasyno katolic­
kie z Król. Hu‘y i kilku rodaków z Bismarckhuty 20 marek, 
J. Gumbier 50 f., J Mikosz 50 f., K. Fobraoznv 60 f., T. Gru­
szka 50 f., A. Cyprys 50 fenj g., chłopiec gzkólny z Frydens- 
huty 50 f. z dopiskiem: „Chłopcy, jrońcie się przed germani- 
zaeyą!“. ra chrzemai h u Sosnowskich 3 -u- F. J. H. a Gliwic 
2,5ü m., J. Kołetzko z Sreduich Łazisl 10,60 m., Ant. Stoo z 
Kato wio 3,80 m., z Załęża: F. N. 45 f., K. Sch. 50 f., AC. 501, 
D. Sch. 50 f., K. F. 50 f, robotnicy od Gliwic: K Kara, 501, 
J. Hybjosz 60 f., P, "Wodarczyk 60 t, W. Śliwa 60 feny gów, 
A. Zwiorek 50 f., Al. Stelmach 60 Ł, J. Hajok 6U f„ J. Wa. 
76 f., J. Gerzny 50 f, F. Burzyński z Chorzowa 1 m., z Brze­
ziny: J. Powrosło 50 fenygów, J. Mandrella 1 markę, Fr. 
Stru. z Zaborza wsi 50 fenygów, M. D. z Zaborza B. 1 markę, 
P. Machulik z Zaborza wsi 20 i., J Pespondek z Zaborza Po- 
remby 1 m., A. C. z Zaborza B. 2 m„ N. Hajda i m.. N. W. 
1 m, Elżbieta Kawaj 10 f., Rozalia Kawaj 10 f., ze Średnich 
Łazisk: J. Koleczko 1 m., J. Michalski 1 m., J. .Mrowieć 1 m., 
J. Swadzbi 50 f., F. Kopiec l m., A. Nowrot t m., Jan G. 1 
m., J. Kiettvka 5< I f., syn .ego 50 f., Pilorz 50 1, A. Herda 50 f., 
J. Giel 50 f., J. Cebula 50 f., J. Niewiadomski 50 f., K. Bon- 
czyl: 50 f., W. Kotecka, Siostra zakonna z Krakowa 50 f., de- 
xander Spyra z Bytomia 1 m., z Król. Huty: I. Nowi.k 1 m., 
A. Piechota 60 f, P. Respondek 50 £ J Sławik 50 f., F. Ur­
bański bO f., J. Kasper 50 f., J. Gruca 50 f., "W. W. 60 f., J. 
Wypich 1 m., H. Prąduś 30 f., J. S. 2 m., C. z Doroty 1 
J. M z RDzbarku SO f., Jan M z Rudy 50 f., Idzik z Rozbarku 
lmj J. B. z Zabrza 1 m., Al. Bufaá z Bytoru.a 1 m lOigef- 
manń z Bytomia 30 f., z Wieszovy: A. Golawski 50 f., M. 
Gclawski 50 f., St. Sm darczyk z Wieszowy 50 f , W Zel .zko 
1 m. Fr. Broją 50 f., J. Lenh 60 f., J. Brzęk z Szarleja 50 f., 
z Chorzowa: Fr. J. 1 m., Fr. II. 1 m., J. K. 50 f., Fr. Schu- 
lemki 50 f, żona jego 25 f., córki ich Kataizyna 20 f., Jadwipa 
15 f., czteroletni Ludwiś F. 20 Ł, wszyscy z Bytkowa, z Koko- 
cińca: J. Gierloka 50 f., J. Grondziel 50 £., Fr. Siedlaczek 50 f., 
J. Rosa 50 f., M. Katz 60 f., Henryk Heisig 50 f., rodzina Ga­
lińskich z Zabrza 2 m.

Dotąd złożono w redakcyi naszej 1912,62 mk. 
Dalsze składki chętnie przyjmujemy.

— Doch >dzi nas następująca

Odez n r.
Sprawa wrżesińska poruszyła w wysokim sto­

pniu ofiarność naszego społeczeństwa. Ponieważ je­
dnak wszelkie potrzeby odnośne dulychczasowemi 
składkami pokryte zostaną, clla tego, nie kładąc 
tamy dalszej ofiarności, oświadcza Komitet szano­
wnym ofiarodawcom, że dalsze składki po 1 styczniu 
19Û2 wpływające na ręce komitetu lub do redakcyi 
pism obracac będziemy na cele dobroczynne dla 
młodego pokolenia w zaborze pruskim wedle swego 
uznania.
Adamski "Włodzimierz z Poznania, Bendlewicz z 
Pleszewa, M. Boguliński z Środy, Julian Brzeski 
z Kroto. /na, poseł Stef i Cegielski z Poznania, 
poseł dr. A. Chłapowski z Poznania, K. Chłapowski 
z Kopaszewa, Stefan Chociszewski z Poznania, po­
seł B. Chrzanowski z Poznana, Józef Czapla z Ino­
wrocławia, Marceli Czarne ki z Rakoniewic, posel 
książę Z. Czartoryski z Sielca, poseł dr. Z. Dziem 
bowski z Poznania, dr. P. Gantkowski z Poznania, 
J. Gawlak z Wrześni, A. Hulewicz, Leon Hujewica 
z Mielęcina, Roman Hulewicz z Ustrowa, patrol 
M. Jackowski z Poznania, dr. B. Kapuściński z Po1

^



knanTa, mecenas Karpiński z Gniezna, Józef Ko­
zielski z Miłosławia, dr. Kożuszkiewicz z Poznania, 
ks. kanonik Krępeć z Poznania, poseł Hektor kr. 
Kwilecki z Kwilcza, ks. Laskowski z Wrześni, Wł. 
Lenartowski z Wągrowca, ks. proboszcz Łabędzki 
z Wrześni, St. Łącki z Pakosławia, Magier z Lasku, 
Maciej lir. Mielżyński z Chobienic, poseł dr. Mi­
zerski z Poznania, ks. proboszcz Mojżykiewicz z 
Przementu, dr. F. Niegolewski z Pozaania, Stani­
sław Offierski z Poznania, St. hr. Poniński z Wrze­
śni, Pospiech z Mełpina, Fr. Posadzy z Szemborza, 
Józef Sobecki z Poznania, Stempa z Dąbrowy, St. 
Stolpe z Poznania, poseł ks. prałat Stychel z Po­
znania, ks. kanonik dr. Szoldrski z Poznania, Wi- 
tecki z Bydgoszczy, mecenas A. Woliński z Pozna­
nia, Ziołecki z Wrześni, dr. Jan Żółtowski z Ujazdu.

Ostatni 0 numer
.,Katolika“ w bieżącym kwartale. Kto go więc do­
tąd nie zapisał, niech to czemprędzej uczyni, żeby 
pierwsze numery w nowym kwartale doszły go na 
czas.

W dzisiejszych rozhakatyzowanych czasach, w 
czasach ucisku i prześladowania gazeta polska po­
winna się w każdym domu polskim znajdować. 
Gdzie się znajduje gazeta polska, tam też znika 
niebezpieczeństwo wynaradawiania się, bo gazety 
polskie nawołują do obrony naszych zagrożonych 
sKarbów religijnych i narodowych, i przestrzegają 
przed niebezpieczeństwem, jakie zagraża ludowi pol­
skiemu.

Niech o tem pzanowni nasi czytelnicy pamię­
tają. Mamy do nich to zaufanie, że rozumieją gro­
zę położenia ludności polskiej i dla tego i ze swej 
strony wszystkich sił dołożą, ażeby służyć naszej 
sprawie polskiej. Służyć jej zaś będą' przez to, że 
będą namawiali i zachęcali innych do abonowania 
dobrej pohkiej gazety ludowej, żeby sprawę naszą 
posuwać ciągle naprzód.

Taką gazetą jest „Katolik“, wasz stary, wier­
ny i wypróbowany przyjaciel dobrej i złej doli. 
Pozostańcie mu wierni, gromadźcie się koło mego i 
wspólnie pracujmy nad ulepszeniem naszej doli, na­
szego położenia tak pod względem narodowym jak 
i zarobkowym.

Afooiiujcie i rozszerzajcie „Katolika.“

Wiadomości z całego świata.
Mewij,. Na ostatniem zebraniu' kontroli 

wojskowej w Eelgardzie podpiło sobie kilku rezer­
wistów i żandarma czynnie zaczepiło. Za to zostali 
ciężko ukarani. Sąd wojskowy skazał ich bowiem 
ntt wykluczenie z wojska, a nadto na kory cucht- 
hauzowe. Jeden z nich został skazany na 5 lat 
i 2 miesiące, drugi na 5 lat i miesiąc, a trzeci na 
5 lat cuchthauzu.

— Bankructwo pruskiej polityki 
względem Polaków stwieidza „Die Welt am 
Montag“ (nr. 51). „Uwidocznia się ono w tem, że 
nauczyciele, którym obrzydził się już obecny sy­

stem szkolny, uciekają z W. Księstwa Poznańskie­
go, W obwodzie rejenc-yjnym bydgoskim wakuje 
obecnie 60 posad dla katolickich a 25 dla prote­
stanckich nauczycieli. Takie stosunki panują w 
prowincyi, którą się chce przymusem zgermanizo- 
wać I“

— Rząd bawarski, jak pisze „Siidd. 
Reichskorr.“, widocznie z urzędowej strony, uważa 
za poważny obowiązek przeszkodzić temu, aby ruch 
pod hasłem: „Piecz z Rzymem1, który w pierw­
szym rzędzie jest ruchem politycznym, przenoszono 
do Bawaryi i to nietylko z powodu serdecznych sto­
sunków między Bawaryą a Austryą, ale nie mniej 
w interesie narodowo-niemieckim i w interesie sto­
sunków między Rzeszą niemiecką a Austryą. Tak 
samo zapatruje się na sprawę ruchu „Precz z Rzy­
mem I“ rząd wyrtembergski, którego stanowisko w 
tej sprawie wyłuszczył urzędowy ,.Würt. Staatsan­
zeiger“.

— Uroczystość gwiazdkowa w ro­
dzinie cesarskie! odbyła się w' zwykły sposób w no­
wym pałacu poczdamskim. We wtorek zaraz po 
południu rozdała cesarzowa gwiazdkę służbie. 
W tymże czasie cesarz bawił w koszarach pier­
wszego gwardyjskiego pułku, gdzie rozdawrano 
gwiazdkę żołnierzom kompanii, która zazwyczaj 
pełni straż honorową przy cesarzu. O 4 po południu 
był w zamku obiad, na który zaproszono mnóstwo 
osób. Zaraz po obiedzie odbyła się uroczystość 
gwiazdkowa w sali muszlowej dla dzieci cesarstwa 
i otoczenia. W tym roku ubrano tylko sześć cho- 
jenek dla synów cesarskich i jedynej córki, gdyż 
książę A dalbert bawi za granicą.

— W czwartek bawił cesarz w Gocie, do­
kąd udał się na obchód 300-letniej rocznicy urodzin 
księcia Ernesta Pobożnego, który był głową panu­
jącej dziś linii sasko-kobursko-gotaj skiej. O wpół 
do 1 w południe stanął pociąg na dworcu gotajskim. 
Cesarza witali rejent, minister stanu i nadburmistrz, 
poczem udano się powozami do zamku, gdzie od­
była się uroczystość. Rejent książę Hohenlohe- 
Langenburg wygłosił mowę, którą zakończył prośbą, 
aby jemu (rejentowi) cesarz i nadal nie odmawia! 
łaski. Cesarz odpowiedź swoją zakończył okrzy­
kiem na cześć rejenta. Wieczorem o 7 wrócił cesarz 
do Poczdamu.

Czechy. Z Pragi piszą : Przed kilku dniami 
zwołał poseł Klofacz zgromadzenie na przedmieściu 
Pragi, Holeszowice. Na porządku dziennym znaj­
dowała się sprawa wrzesińska. Policya zabroniła 
odbycia zgromadzenia. Wobec tego zwołał poseł 
Miotacz w poniedziałek zgromadzenie na podstawie 

I § 2 ustawy o stowarzyszeniach; skoro jednak zaczął 
mówić o Wrześni, zgromadzenie zostało rozwiązane. 
Około 200 osób udało się przed pomieszkanie kon­
sula niemieckiego, gdzie urządzono hałaśliwą de- 
monstracyę. Policya aresztowała jedną osobę.

Rzym. Papież przyjmował w wilią święte 
kolegium, które przybyło złożyć mu życzenia z po­
wodu świąt Bożego Narodzenia. W odpowiedzi na 
przemówienie najstarszego z kar di nałów podniósł 
Papież, że Kościoł znajduje się obecnie w ukresie 
wielkich trudności. Ze wszech stron pojawiają się

MASŁAW.
Powieść z XI wieku przez J. I. Kraszewskiego.

(62) (Ciąg dalszy).

Ci, co ludzi umieli poznawać po odzieży i bro­
ili, wołali, że to byli Prusacy. Wszebor też potwier­
dzał. Inni za pomorców ich mieli. Oddział ten 
osobno się położył obozem w pobliżu.

Horodyszczu na dziś nic się me zdawało za­
grażać. Rozstawiwszy czaty, starszyzna poszła do 
izby spoczywać.

Sobek zniknął o mroku.
Wieczora tego nie było rozmów ani sporów, 

wszyscy, gdzie kto padł, pospali się radzi, że oczy 
zamknąć mogą. Straże się tylko miemały, budzono 
starszyznę po kolei, szli jedni, pokładali się drudzy. 
Na horodyszczu cicho było aż straszno. Niewia­
stom zdawało się ciągle, jakby je miały znowu roz­
budzić łuna i wrzaski.

Nadedniem starsi, którzy długiego snu nie po­
trzebują, poruszyli się wcześniej, młodzież jeszcze 
odpoczywała snem kamiennym, niekiedy przez sen 
wydmąc okrzyki wojenne, gdy smry Sobek zjawił 
się w izbie i ognisko zgasłe począł rozpalać, bo i 
«am się rozerrzać potrzebował.

Zastał go tu Bělina i pospieszył ku niemu.
— Tyś to? — spytał.
— Jamci panie — jak widzicie? Tyle, żem 

po ziemi pełzając, zwalał cały.
— A przyniosłeś co?
— Jak nic! — westchnął pomięszany Sobek. 

Pod same namioty się wkraść udało, a nic nie zdo­
byłem. Zdaje się, że nieprzyjaciela jakiegoś się 
spodziewają. A no kogo? Zkąd! pochwycić niepo­
dobna. Masiawa ludzie chodzili po obozie, zapo­
wiadając, że kupka jakaś nieznaczna się tu wlecze, 
6e ją jak robaka po deszczu zdopezą.

Od wczoraj piwem lud poją, broni rzucać i 
•kłaść sie zakazano, a kupy się trzymać-

Sobek był widocznie zgryziony tem, że mu się 
wyprawa nie powiodła i tak jak z niczem powrócił. 
Spytano go, czy nie słyszał co o horodyszczu.

— Lekko oni sobie nas ważą — odparł stary 
— mówią, że wezmą kiedy zechcą, ani się o to 
troszczą. Pilno im teraz znieść nieprzyjaciela, na 
którego się zasadzili.

Poczuto tedy odgadywać, kto mógł być tym 
nieprzyjacielem Masława, który z Czechami unikał 
walki. Godzili się na to wszysej, iż to być musiała 
jakaś garść rycerstwa polskiego.

Jeźli to ci, na których myśmy trafili — 
dodał Wszebor — którym stary Trepka dowodzi, 
zaprawdę życzymy tylko tyle, że nim sami klęskę 
poniesiemy, na ich rozbicie i rozproszenie oczy na­
sze patrzeć będą musiały.

Wszyscy posmutnieli.
— Aie nie może być — dodał Doliwa — aże­

by oni ze szczupłą garstką ważyli się na tłum ten 
porywać.

— A jeżeli o nim nie wiedzą i wpadną w za­
sadzkę a tłum na nich się porwie? — rzekł Lasota.

Nie odpowiedział Wszebor rychło.
— Bóg niech strzeże | odezwał się ponuro w 

końcu. — Mężni to ludzie i rycerstwo najprzedniej­
sze, ale jeden na dwustu lub więcej stać nie może, 
chyba w bajce. Gdyby najlepiej zbrojny był i naj­
większego serca, dziesięciu powaliwszy, w końcu 
sam paść musi.

Westchnienia z piersi się wjrywały.
— Miałże Trepka ciągnąć w tę stronę? — py­

tali, patrząc na Wszebora.
— Jak żywo, w myśli tego nie mieli, owszem, 

gdym ich o to prosił, odmówili mi.
— A jakiż inny oddział mógłby być, gdyby 

nie oni ? — zapytał Lasota — o żadnym dokoia 
nie wiemy, ani być może.

— W szakże i o Trepce nie mieliśmy wiado­
mości — rzekł Doliwa — a przecie się znalazł? 
Dla czegóżby i inni tak samo nie mieli rię tu zabłą­
kać? Ti'-'lun tvlko tirzypuścić, aby kto szedł nie-

prądy, które chcą zwrócić masy przeciw Kościołowi. 
W różnych krajach zakony duchowne narażone są 
na prześladowanie. — Wydaje się ustawy szkodliwe 
dla Kościoła i pozostające w sprzeczności z prawda­
mi wiary. Dalej wskazał Papież na ustawę o roz­
wodach, wniesioną przez rząd włoski, jako też na 
socyalizm, który zagraża porządkowi społecznemu, 
— By go zwalczać ze skutkiem, potrzeba, aby 
wszyscy katolicy połączyli się w wykonywaniu 
przepisów Kościoła. W ten sposób możliwem jest 
złagodzenie nędzj ludzkiej.

Anglia. Feldmarszałek Roberts, naczelny 
wódz armii angielskiej, ten sam, co to walczył 
przeciwko burom w południowej Afryce, miał w tych 
dniach posłuchanie u króla Edwarda. Na tem po­
słuchaniu poprosił króla, aby go zwolnił z jego 
urzędowych obowiązków. Król prosił Robertsa, 
ażeby chwilowo pozostał jeszcze na dotychczasowem 
swem stanowisku. Roberts me chce być dłużej na­
czelnym wodzem, bo już za stary. Słychać, że po 
ustąpieniu Robertsa, stanowisko jego ma objąć brat 
króla, książę Connaught.

Sawecya. Z Sandham piszą : W noc wigi­
lijną zatonął wielki parowiec węglowy, prawdopo- 
dibnie szwedzki. Załoga jego, która wynssiła za­
pewne do 20 ludzi, jak się zdaje, zatonęła. Dotych­
czas nie można było zbliżyć się do miejsca nie­
szczęścia dla wydobycia zatopionych ładunków, a to 
z powodu wielkiej burzy, która od dwóch dui sro- 
ży się w tej okolicy.

Trans tvá!. Ruchliwy wódz burów De Wet 
przed samą Gwiazdką zadał Anglikom w południo­
wej Afryce wielką klęskę. Anglicy nic mieli sku­
tkiem tego wesołych świąt. U klęsce tej donosi 
lord Kitchener do Londynu, co następuje :

Generał llundle donosi mi, że De-Wet na dniu 
24-go grudnia na czelo znacznego oddziału burów 
uderzył na obóz Firmana pod Twelontein. Burowie 
odnieśli zwycięztwo. Obawiam się, że straty Angli­
ków są wielkie. Wojska angielskie, nad któreini 
Firman miał komendę, składały się z czterech kom­
panii i dwóch dział. Dwie kompanie lekkiej kon­
nicy zosTały wysiane, aby ścigać De-Weta.

O takiej niespodziance gwiazdkowej doniósł 
Kitchener angielskiemu ministrowi wojny. Przed 
świętami toczyły się w Oranii zacięte walki, a stra­
ty Anglików musiały być wielkie. Bliższych szcze­
gółów o tych stratach i walkach trudno się dowie­
dzieć, bo angielski urząd wojenny przezornie je zataja.

Ameryka. Z Chicago piszą: Przeszło pię­
tnaście tysięcy Polaków tutejszych z parafii św. Sta­
nisława Kostki i św. Jana KaDtego pod zarządem 
00. Zmartwychwstańców zebrało się na 5 zgroma­
dzeniach. Złożono około tysiąca dolarów na dzieci 
wrzesińskie.

Przedpłatę
na nowy kwartał prosimy uprzejmie zapłacić na 
poczcie lub u pp. Agentów ile możności zaraz po 
odebraniu tego numeru „Katolika“, bo 
kto się spóźni z zapłatą, może nie otrzymać pierw­
szych numerów w no wem ćwierćroczu.

opatrznie i nie wiedział o Masławie, lub wiedząc o 
nim, chcia1 się z nim mierzyć. Policzcie co taro 
tego mrowia.

— Czerń jest! — rzekł Bělina.
— A między czernią są i lepiej zbrojni, któ­

rych Maslaw dobrał i nauczył — mówił Doliwa. — 
Sama ta tłuszcza nie wieleby mogła, a gdy woja­
ków poprze — straszną będzie,

Tak rozprawiali smutni, Sobek z głową spu­
szczoną wycofał się, mrucząc, nierad z siebie. Ra­
dość i otucha powzięta zrana zmieniała się w oba­
wę. Męczenstwo oblężonych przedłużało się, spo­
dziewać się polepszenia losu, oswobodzenia, nie 
liniał nikt. Na sercach było ciężko. Nie mówili 
sobie co myśleli, lecz z oczów czytali straconą na­
dzieję. , Długoż się jeszcze miała przeciągnąć ta nie­
pewność i oczekiwanie*

> ieczór cichy, spokojny, mroźny, zwolna zstę­
pował w dolinę, niebo się na chłód Wyiskrzyło, 
gwiazdy wschodziły wesołe, w dali znowu znane 
zapalały się ogniska i dym z nich słupami podnosił 
się nad lasy. Gwar jak z ula słychać było od obo­
zowiska, rżenie koni, trąbienie w rogi. Niebo cie­
mniało, gwiazdy błyszczały coraz jaśniej, noc nade­
szła bezsenna.

ni.
Nad ran"m czatowały straże na ostrokołach, 

czy się gromady nie ruszą ku horodyszczu — stały 
one w miejscu jak wczoraj, czekając rozkazu, sku­
pione w porządku. Jeźdźcy trzymali konie przy 
sobie, zawezrsu je pobrawszy od stogów, kilku wy­
słańców w pędzie rozbiegło się na wszystk ia strony. 
Dzień wszedł jasny i mroźny, szronem okrywając 
drzewa i trawy, w miarę jak słońce podnosiło się 
ku górze, biała jego powłoka znikała.

No grodku wszystko stało w oczekiwaniu Łrwo- 
żnem, tylko O. Gedeon wyszedł ze mszą o zwykłej 
porze, a dokończywszy jej, ukląkł przed ołtarzem i 
ze ziożonemi rękami długo się modlił.

IDalfizv ciłg natapi)



$SfT Prosimy Szan. Abonentów o poparcie 
i dalszą życzliwość dla,,Katolika“, jako starego, wier- 
nego przyjaciela, fbt

Wiadomości biiższe i dalsze.
W przyszłą środę pi-zypada uroczyste 

święto Itowego Koku. Z powodu tego przy­
szły numer „Katolika“ wydrukowany zosta­
nie już w wtorek rano, tak że Szan. czytel­
nicy świeży numer otrzymają już na środę.

Bytom. Faniowaniu rie podlegają następujące 
przedmioty: 1) Odzież, pościel, bielizna, sprzęty do­
mowe i kuchenne, szczególniej piece do palenia i 
do gotowania, e ils ta przedmioty dla potrzeb dłu­
żnika albo dla utrzymania stosownego urządzenia 
domowego są niezbędne. 2j Potrzebne dla dłużnika, 
jego familii i jego czeladzi na cztery tygodnie arty­
kuły spożywcze, opałowe i oświetlania, albo jeżeli 
artykuły te na dwa tygodnie nie zostają znalezione, 
lub na innej drodze zapewnione, to potrzebna do ich 
zakupna suma pieniężna. 3) Jedna krowa dojna, albo 
według wyboru dłużnika zamiast krowy dwio kozy, 
albo dwie owce wraz z paszą i ściółką dla tychże 
na 4 tygodnie, albo o ile zapasy na 2 tygodnie się 
nie znajdują, potrzebna do ich zakupna kwota pie­
niężna, jeżeli wspomniane zwierzęta do wyżywienia 
dłużnika, jego familii i jego czeladzi są niezbędne. 
4) U osób, które trudnią się rolnictwem, potrzebne 
do prowadzenia gospodarslwa sprzęty i bydło z po­
trzebną mierzwą oraz i płody rolnicze, o ile do dal­
szego prowadzenia gospodarstwa, aż do czasu, w 
którym równe albo podobne płody zostaną sprzą- 
tnione, eą potrzebne.

— Celem zapobieżenia nadmier­
nemu pijaństwu polieya rozporządziła, że 
szynkownie i destyJacye zamykane będą od 1-go 
stycznia 1902 we wszystkie soboty i niedziele oraz 
święta o godzinie 9 wieczorem.

— Z dniem 1 stycznia 1902 srebrne 20-feny- 
gówki tracą ważność i nikt nie jest zobowiązany do 
ich odbioru.

— Polowanie na zające kończy się w obwodzie 
rejencyi opolskiej w sobotę 18-go stycznia 1902 r., 
tak że czas ochrony przypada na niedzielę 19-go 
stycznia. W obwodzie rejencyi wrocławskiej polo­
wanie na zające kończy się dzień prędzej.

Krói. Huta. Wielkiej kradzieży dokonano ze­
szłego piątku w sklepie kupca Elłenbeina przy ul. 
Cesarskiej. Złodzieje włamawszy się przemocą, 
skradli towarów mniej więcej za 300 mk. Kilka­
naście dni przedtem w tym samym sklepie popeł­
niono podobną kradzież.

Król. Huta. W poniedziałek, 23 t. m , odprowa­
dziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Adolfa 
Buchalika, dzielnego syna Kościoła i narodu pol­
skiego. Orszak pogrzebowy okazał, jak wielce go 
czczono i szanowano. Umarł wskutek nieszczęścia 
na kopalni, z której go do szpitala knapszaftuwego 
zawieziono. Š. p. Adolf Buchalik był 26 lat czy­
telnikiem „Katolika“. Nieboszczyk pozostawił po 
sobie żonę i 4 drobnych dziatek. Wszystkim ucze­
stnikom pogrzebu, księdzu Noconiowi za wzrusza­
jące słowa nad grobem, jako też i członkom Kółka 
towarzyskiego za udz* ił ze sztandarem, w którem 
to towarzystwie zmarły był członkiem, serdeczne 
Bóg zapłać. N. o. w p. A.

— Dzieci urodzone przed 1 październikiem 
1896 r., mieszkaiące w mieście, a nie uczęszczające 
jeszcze do szkoły, winni rodzice lub opiekunowie 
zameldować u rektora w czas’e od 1-go do 10-go 
stycznia, pomiędzy godz. 11 a 1 w południe. Przy 
zgłoszeniu dziecka należy dołącz} ć metrykę (list 
rodny) oraz świadectwo szczepienia ospy.

Świętochłowice. Przebywająca od wielu lat u 
'orata swego, G3-letnia Aiaryanna rfzyszka wyszła 
mniej więcej przed 5 tygodniami z domu i do+ąd 
nie powróciła. Ponieważ Maryanna Szyszka chora 
na umyśle, przypuszczać należy, że ją spotkało nie­
szczęście. Wszelkie poszukiwania pozostały bez 
skutku. Zaginiona ubrana bj ła w spódnicę w czer­
wone pasy i żółtą chustkę. Wzrostu jest wysokiego, 
twarzy pociągłej, na prawej ręce miała ranę, włosy 
siwe i krótkie.

Katowice. Na kopalni „Flora“, w zagłębiu dą- 
krowskiem, węgle zabiły sztygara Żarskiego. Na 
sąsiedniej kopalni w ten sam sposób postradało ży­
cie także dwóch górników. — We wsi Czystem 
znaleziono w próżnym piecu cegielni żyda Jankla 
Bakalię. Badanio lekarskie wykazalu, że Bakalia 
zmarł z głodu.

Ła ,ęty. Zarząd buty „Herminy“ obniżył płacę 
swym robotnikom. I tak robotnikom zarabiającym 
dziennie 2mk. do 2,6(Jmk. o 6proc., robotnikom za­
rabiającym 2,6u mk. do 3,20 mk. o 8 proc., przy za­
robku 3,20 mk. ponad 4 mk. o 10 p ocent.

Brzezinka pod Mysłowicami. W zaprzeszłą nie­
dzielę przed południem, gdy ludzio byli na nabo­
żeństwie, wpadł do pomieszkania właściciela Ciepka 
pewien n.eznajomy \ zacierał się do wypróżnienia 
mieszkania. W domu zastał tylko służącą, którą 
wpierw poturbował i groził śmiercią, jeżeli będzie 
wołała o pomoc. Szczęściem wystraszyły rabusia 
kiowv w przyległej stajni, brzmiąc łańcuchami.

Gdy po pewnym czasie syn właściciela udał się w 
pościg konno za rabusiem i aognał go, rabuś dobył 
rewolwera i groził, że go zastrzeli. W ten sposób 
powiodło mu się ujść.

Strzelce. Pożałowania godne nieszczęście spo­
tkało posła do sejmu i parlamentu, adwokata p. Fal- 
tina. Wchodząc do pomieszkania, poślizgnął się na 
podłodze i złamał niebezpieczniej rękę w ramieniu. 
Kuracya potrwa kilka tygodni.

Tychy. Przechodzę sobie przez wieś po drodze 
i spostrzegam w oknach wystawnych, że tutejsi sy­
nowie Izraela mają katolickie przedmioty religijne. 
Otóż w zeszłym roku widziałem u jednego z nich 
dwie figury tj. Matkę Boską z Dzieciątkiem Jezus 
za szkłem. Latoś znów u drugiego ujrzałem dwa 
krzyżyki (krucyfiksy). Upomniałem go listownie, 
żeby owe przedmioty usunął z okna, ale nie uczy­
nił tego, tylko tyle zrobił, że je nieco zasłonił in- 
nemi przedmiotami. Jeden z nich razu pewnego 
nazwał robotników „wołami“ (es gehen meine 
Ochsen). Za ich grosz, który u niego zostawili na­
zwał robotników „wołami“, jakie zaś ma towary,
0 tern niejeden mógł się już zapewne przekonać.

W. Dubieńsko. Masarze zamierzali w Starejwsi 
kupić krowę i wieprza (karmnika) od tamtejszych 
mieszkańców, lecz nie przyszło do kupna, gdyż nie 
chcieh tyle zapłacić, ile żądano. W nocy skra­
dziono krowę i wieprza. Ludzie zamz przypusz­
czali, że to owi masarze uczynili, więc polieya dała 
znać w okolicę. To miało ten skutek, że złodzieje 
nie zdołali zajechać do domu,- gdyż żandarm przy­
trzymał ich w Obudowie.

Racibórz. W Małej Hrabowie pod Morawską 
Ostrawą niejakaś Anna Stachowetz ze swym mał­
żonkiem Józefem żyła od dłuższego czasu w nie­
zgodzie. W tej samej wsi zamieszkała Franciszka 
Klepać, cyganka, radziła Stachowetzo wuj, by męża 
usunąć ze świata. Namówiły obie parobka Baseli- 
desa, który za pewnem wynagrodzeniem miał się 
zbrodni podjąć. Parobek przystał rzekomo na wszy­
stko a potajemnie sprawę opowiedział władzy. 
Zbrodniarki aresztowano.

Kdcz. Przed mniej więcej dwoma tygodniami 
nasz przewielebny ksiądz proboszcz widział, jak się 

ewien nieszczęśliwy pijany mężczyzna tarzał w 
łocie przed oberżą izraelity Nothmana. Z powodu 

tego w następną niedzielę ks. proboszcz mocno ubo­
lewał nad tym szynkarzem, który tyle gorzałki 
człowiekowi sprzedaje, że ten się do tego stopnia 
upił.

Każdy porządny parafianin zanewnie ubolewa 
nad takiem poniżeniem się nieszczęśliwego czIow:c- 
ka? A cóż dopiero ksiądz, gdy to jeszcze na wła­
sne oczy widział? Judaszowskim sposobem dowie­
dział się ów izraelita, iż go ksiądz ganił, i tak się 
rozzuchwalił, że poszedł na probostwo, aby z księ­
dzem się kłócić. Robót księdzu zarzuty, że go ruj­
nuje. Pytam was się, kochani bracia, czy ksiądz 
takie występki ma jeszcze chwalić? To też ucieszy­
liśmy się, że nam ksiądz wykazał, iż z powodu pi­
jaństwa już dwa gospodarstwa zupełnie a trzecie do 
połowy zniszczone, zgubione zostały.

Kielczanie, pytam was się, coby też żydowska 
gmina zrobiła, gdyby jeden jedyny pomiędzy nimi 
mieszkający katolik dopuścił się podobnego zuch­
walstwa przeciw rabinowi ? Bracia, przecież nas ów 
Notbman jeszcze w kieszeni nie ma, aby sobie mógł 
tak poczynać? Wara mu od naszego duszpasterza, 
przewielebnego księdza proboszcza. Ja w imieniu 
wszystkich dobrze myślących parafian protestuję 
jak najenergiczniej przeciw postępowaniu Nothmana
1 wzywam go, żeby był skromniejszy, jeżeli zanad­
to dobrze mu się pomiędzy nami powodzi.

Galicya. Alwernia. Klasztor Braci Mniej­
szych w Aiwernii, który niemal wszyscy znacie, 
kochacie i często odwiedzacie, poniósł w tych dniach 
dotkliwą stratę. Oto O. Euzebiusz Stateczny, Wasz 
Rodak, zrezygnował z gwardyaństwa i wyjechał 
z granic Galicyi w celu oddania się pracom nauko­
wym i literackim. W jego miejsce Zwierzchność 
zakonna zamianowała Gwardyanem w Aiwernii pod­
pisanego, który do Was, kochani Górnoślązacy, pod­
nosi głos i oświadcza, że równie uprzejmie jak po­
przednicy jego i z otwartymi rękami i z radością 
serca przyjmie Was zawsze, ilekroć tu przybędzie­
cie pokłonić się Cudownemu Panu Jezusowi. Ko­
chajcie więc jak dawniej Alwernię, którąście prze­
ważnie Waszym ciężko zapracowany m groszem nie­
mal z gruzów podnieśli i z dawną ufnością przy­
chodźcie ao tutejszych synów św. h ranciszka jak 
do starych znajomych. Wszystkie przesyłki i listy 
adresowane do mego poprzednika znajdują się w 
moich rękach. Wybaczcie jednak, jeżeli z powodu 
trudności zachodzących zwykle przy zmianie prze­
łożonego, nie zaraz dam odpowiedź tym, którzy o 
nią prosili. Witam Was zatem kochani Górnoślą­
zacy i wraz z całym klasztorem Alwerniańskim za­
syłam Wam pozdrowienie w Chrystusie Panu i ży­
czenie wesołych świąt i błogosławieństwa Bożego 
w Nowym Roku. Wasz sługa w Chrystusie 
O. Benedykt Wier ci och, Gwardyan Aiwernii.

Sprawy towarzystw, zebrania i t. (i.
Bojer. Tow św. .Stanisława Kostki w Bojer do 

nosi Ewym członkom uprzejmie, że w niedzielę 5-go 
stycznia o godz. 4-teJ po poł Odbędzie Bie miesleczne

zerr? nie połączon* z gw.azdką 1 zs bawą familijną. 
Uprasza się człon! / s o liczne przybycie, szczególnie 
członków żonatych, żeby raczyli z żonami 1 dziatkami 
przybyć, żebyśmy mogli wspólnie I w zgodzie wieczór 
przepędzić przy dźwięku naszych pieśni. Zarząd 1 re- 
wlzerowie kasy pół godziny prędzej. Goście mile wi­
dziani. Zarząd.

Król. Huta. Przyszłe zebranie tow. chrzęść, prze 
my iłowców odbędzie się w poniedziałek 30-gu hm. o 
godz. 8 na sali p. Wieczurka, na którym będzie odczyt, 
wybór komisyl rewizyjnei, płacenie składek 11. d. Pro 
simy o punktualne I liczne przybycie tak członków Jak 
i gości. Zarząd.

Ncdesłac^.
Wielki pożar podobny jest w swoich rozmiarach po­

wstawaniu licznym naśladownictwem 
zastrzeżonego przez urząd patentowy

rusk, ego r«V nU Weidtmanua.
Naśladujący postępują sobie już tak zuchwało, żo naśladują 

opakowanie, markę ochronną, literaturę, nawet 
ogłoszenia.

Dowody o wartości IVeidcmanna Łeri>~ty dostaw»*] 
następ” - ce, codziennie nadchodzące, pisma kiszą między innemi-

l'an U. B w Ł. Proszę o dalszo 10 paczek Pańskiej sła­
wnej hereaty z ruskiogo rdestn, ponieważ u mojej żony skutecz­
ną była.

Pan A. Jt w W. Proszę o powtórne nadesłanie 20 pa­
czek Fańskie' herbaty z ruskiego rdestn; mogę Panu donieść, że 
jestem ze skutku bardzo zatowolony.

Pan. i.eerlcgo okręg. Scb. w Sch. Ponieważ Pańska 
herbata znabonui usługi mi oddaje, proszę o natychmiastowe przy­
danie nalszych 10 paczek herbaty.

Oryginały może każdy oglądać.
Kto zatem prawdziwej v. „riośclowej herbaty z rde-

■Sn lupie chce, niech się zwróci wprost do L w Niemczech domu 
importów, herbaty z rdestu Ernesta Weldemaaoa w Łieke*- 
bnrg am Harz.

Sleinitťa herbata przeczyszcz. krewił
km i herbata tumoroićal.a ř
' ' posiada znakomitą skuteczność. Jedynie praw- *“ 

dziwa, do dostania w
aptece pod orłem (Adler-Apotheke) w Katowicach.

Mieszkam teraz w Bytomiu, Wielka-Błotaica nr. 41 
w domu p. Opeldusa. Gorabiam .wszelkie ep-*avi y, i 
nawet ząwikłaae sądowi, oraz Jestem obeznany w 
karnvch i liniałowych sprawach. Tondygroch, 
pisarz ludowy. ___________

O 1 i w i o e. Towarzystwo katolickich robotników 
urządza konzum spożywczy. Uprasza się człon­
ków i szan rodnkow, którzy chcą tę Łaszą sprawę po­
przeć, niechaj pospieszą się z zapisaniem na członka 
konzumu. Je ieu uaziat wyi.osi 25 marek. Jestto urzą­
dzenie swojskie, trzymając się zasady kupując swój u 
swego! Nie dajmy się wyzyskiwać naszym wrogom i 
nie będziemy nosili im naszycn j eniącuy oiężko zapraco­
wany ah. Komu leży na sercu nasze dobro, niechaj się 
pjrzyiąciy do nas. jeżeli Pan Bóg pozwoli, zamierza­
my w styczniu nasz konzum otwoizyć. Tymczasem 
urządzilibyśmy dwa składy, Jeden w Szobi tzowicach 
a drugi pomiędzy Trynkiem, Wojtowąwslą 1 Gliwicami.

Wrocławskie ceny targowe
z dnia 29 Graania 1901.

Płacono za 100 kilogramów czyli 200 funtów.
m. in. m. fn.

Pszemca b_ił .... . od 16 30 do 17 42
„ z jita .... 16 20 17 3u

Zyto ..................................... 13 70 14 90
Jęczmień ..... 13 00 16 00
Owies..................................... 12 70 14 00
Groch..................................... 16 00 16 60
Pszenna mąka wyborowa brutto , , 24 50 25 0ó
Rżana mąka wyborowa , , 22 00 22 76
Rżana do domowbgo piecz. (Hausuaok) 21 60 22 00
Ospa rżana • • • . . . 10 60 10 76
Ospa pszenna .... . . 9 KO 9 90
Masło za funt .... • • 1 20 1 40

Rzadka tyřko sposobność
do kupna

w polnych piecach wypalonej, jest z powodu nowo, 
wystawionego p eca pierścieniowego (Ringofen), w 
którym na przyszłą już wiosnę tylko lepsza cegła 
będzie wypalaną, za tanią cenę częściowo lub w ca­
łości do sprzedania. Zamówienia na teraz lub na 
wiosnę odbiera kupiec
.Aleksander* Lewandowski

w Kntoivlcach.

J. Sciiamael,
Wrocław, briiderstrasse 9 

wykonuje

asplskie rcsgltm
z ochronnie opatemowanem 

urządzeniem
Cenniki darmo.

Oszczędzaj gdzie może * 11,
ił to jest największym zyskiem, jeżeli się kupu,o wprost a 
Rabiyki po bajecznie niskich len&.n. Najpiękniejsze ubrania 
: dla pan _>w i płaszcze 10 mk. 75 fen., trwałe spodnie sztofowe, 
1 ubrania d-a chłopców 3 marki, najmodnii jsze ża‘dety dam-
l skle, pekryny bardzo tanio.
j Najpiękniejsze uhruuia dla panów 1 płaszcze podług miary, 

. inj lep-ze azto.y 20 do 35 mk. Najczystsze wykonanie.
\ S. Stark w Katoiricacb,

oai.ż. rynku i ul. Aug. Schneidera, obok cukierni Dauzigera 
,'Wr'-vaw>" własna fabryka.



We wtorek, dnia 24-go Grudnia
0 godzinie wpół do trzeciej po po­
łudniu zasnął w Bogu po długiej
1 ciężkiej chorobie w 78 roku życia, 
opatrzony éw. Sakramentami nasz 
Najdroższy Ojciec, Teść i Dziadek é. p.

Di. Man Száikiawicz,
rzecznik i nolarjuwz

w Ostrowie w Wielkiem Ks. Po- 
znańskiem, o czem donoszą

w smv-tîiu pogrążani

Redaktor Dombek z żonę i dziećmi.
Bytom G.-S., 24-go Grudnia 1901.

CZtSTSCiMIE KROPKI ZOUIDM
Te znakomite ÄJR JPKI ili\SZTOBNK są 

cudowi; ym środkiem uniwersalnym, dlatego nie po­
winno Ich w żadnym domu hrakuąć

CZĘSTOCHOWSKIE KH.) PKl kupuje się 
prawdziwe 1 butelka 1 mk. 6 butelek ß mk. tylko w
aptece éw. Raröary w Géra. Eagtewnika cíl

D'a czego? Baczność!
to w Łlplnacb tyle ludzi Idzie 

do p Sewerln«
Ponieważ p. Sewerln ma wielki 
wy^ór flgu,r, obrazów, krzyl y i róż­
nych tslążeK modlitewnych histo­
rycznych, a niedawno założył

wielki skład mebli
od najtańszych do najdroższych. Tam Już n.o Ina za 
150 marek dostać wszystkie potrzebne ayrggety domo­
we. Ponieważ p. Sewerln Jest znany ze swej rzetelno­
ści, dlatego zjednał sobie wielkie zaulanie u publicz­
ności s.ażdy u n.ógo chętnie kupuje. Pan Sewerln 
mieszka u pani Morawietz, skład mebli u p. Pondego 
ulica Bytombka. — Każdego czasu możne, u niego za­
pisywać .Katolik', .Dziunmk 8 :ąskl\ „Pracę* i powieść 

w zeszytach tygodniowych .Hrabia Damian'.

Dit tego!!!

HEIDRICH KALLER
Bytom, ul. Tarnowska 34

przy kościele św. Trójcy.

Wielka

palarnia kawy z obrotem parowym
poleca codzleń świeżo

palona kawy
po 80, SO fen., 1.00, 1.10, 1.20, 1.40, 1.60, 1.80 m. 
Moje kawy są czyste pod gwarancyą 1 wy­

bornego smaku.

Rushie i chińskie herbaty
mj nowszego żniwa w paczk. od 15—150 ten.

ff. Jamajka-ruin
butelka zawler. ’/* litra po Í.2P, 1.50, 2.00 m.

Słodkie i vyîra*me \m węgierskie
but. »/» Utrą 1.25,1.50,1,76.2.00 mk.,

Wino greckie (słodkie) 0,90 mk.
Twardy euldpr I Faryna

przy odbiorze 10 funt. I przy odbierzę lO funt. 
funt 30 fen. • funt 29 fen.

Specjalność:

fEST kawy
wyborne 1 mocne funt 1 mk, przy odbiorze 

91/, funt. franko do każdej stacyl poczt.
Moj* palarnię kawy można codzleń w 
obrocie oglądać w oknie wystawnem i każ­
demu z Interesentów pozwala się chętnie 
bliżej oglądać w palarni praktyczne urządze­

nie 1 czyste palenie.

Śledzie opiekane tanio!

Wyśmienite kawy pate, 
kakao i herbaty

jakoteż

towary

B) łiim. hnihiiwgki« ml n— •»' hapUcioe.

Najlepsze l najtańszetrunki
kupuje się u mnie 1 polecam

1 podwójne likiery litr po 1,00 m
.pojedyncze likiery » » 0,55 >
Wino korzenne (Oewttrz*

Mnnstwein) » » 0,28 »
1 Muszkat, korzenne (Gewürz- 
1 Muskat) » » 0,50 »
icyder » » 048 »
! rum 40% » » 0 70 »
żytniónka (Ko*tf » » 0,43 >

'spirytus 90% mocny » » 1,30 »
'spryt > » 0,06 *
1 koniak » » 1,80 »
1 sok z malin górskich » » 1,20 »
Wina węgierskie wytrawne i słodkie out. 1 

,od 1 m. pocz., wino czei wone po 1 ni*
ftT Likiery w butelkach UtĘ

po najniższych cenach.

IST a święta
polecam szczególnie wina węgierskie, 
czerwcne, reńskie, eseneye po tezowe 

wszystko po najniższych cenach.

Samsona Ssnera^.
Właśc.: Albert Mendelsohn,

Bytom, Krakowska ul. fi
Jtf" przy kapliczce. "Th 3

Bi. Morko w ski,
leczy, plombuje, wpra Ja 

I wyrywa zęby bez bólu. 
Koszta podróży (koluji i elek.) 

'.wracam.
Króleweka Hnta,

Kronminzenstr, 15.

Binro tecMczno-mlmiicze C. Frtscbe
Katowice, ulica Grundmanna 211 
poleca się do wykonywania wszel-1 
kiego rodzaju wymlerzań^jak: po-1 
działu grantów do przewłaszczenia I 
w król. urzędzie katastrowym, | 

stwierdzania granic i t, a.

.iiioielska maglownia
ma tanio do sprzedania

Katarzyna Śmilowski,
I Zawodzie pod Katowicami.

—-é
Wyborne kaiïy I

świeżo palone od 80 I 
fen. do '80 fen. I

Ruskie herbaty
najnowszego żniwa 
po 160, 2‘.0, -40. 300 f.

Najwyborniejsza

likiery stołowe, | 
Jamaika inmy

Jalavia-aralri
ff. eseneye do winal 

grzanego 1 ponczu,
niemieckie i francuskie

koniaki,i
WBI1R

I mozelskle, reńskie, Bordeaux, | 
węglei 8 de i hiszpańskie,

niemiecki i francuski
szampan 5

i po Hsiystkieh cen not i 
wsielldt; gstimkafli poleca

iHermann Böhm
Bytom Q.-&, bulwar.

icfoto“ ferek remotoar.
z łańcuszkiem 1,50, 2 13 mk. 
wysyła za zal., albo gotówką 
i Buempler, Bertin W. 67

Narzędzia ślusarskie
I są tanio do sprzedania. Wla-

wolna od 
120 1 150

pyłu 
ten.

po

Kakao
w proszku czy,“te 12 \

x00 1 220.

Cukier
Jak najtaniej poleca

Fr.Fran teî’sNacbf.
Bytom Ü.-S. 

Narożnik ul. Długiej 
1 Krawi eklej, 4

ŽadnapczepuřEiliw cejl Każ. na­
wet najcięższą pizepuiliuę leczy się 
skat. i zupet. Żądajcie brosz darm 
p. adr. : Fharmajeutisches Jureau, 
Valkcnber«; Holland 874 Zagranicą 
podw. porto) albo p. adr. : Einst Mur 
Drogerie Osnabrück nr. 874.

Mara zaraz do wypoży 
czenia 7000 mrk. Zg!< z 
przyjmuje ekspMycya ,Ka- 
tolika pod nr. 1^73.

2 inmy masywne
z 12 ponJeszk aulami 1 2 
ogrodami stósowny ml na hu­
tí wLko. Całość leży w do­
brem położeniu blisko koś­
cioła, kopalń, hut 1 stacyl

dómosci bliższyc i tiazieli | kolej., przy drodze głównej 
Osadnik, Bytom, jest zaraz z wolnej ręki do

Z świeżego połowu at*i.
ff. tłuste złote śledzib z morza bałt. 
skrz. puczt 1%, 2 i 27, m„ piecz. 
ło8oft2*/,ni.,Brproty 7, skrz. 1‘ ,i 1*/, 
m. Sol. wy b. tłusty śledź. Najlep. 
7, becz. kol. 10 i 8 m., \, becz. kol. 5 
i47,m.,puszkapocz.. 2■/, m 'W.-ow. 
i mlecz, p. poczt. 21/,, becz. kol. 47, n> 
7t puBzk. poczt bałtyck. opukanych 
Éledzi 27, m., */* P-poczt, bał'; delik. 
śledzi 21/, i 2 m., 7, P- poezt. iledz 
„Bismarka“ 2 i 27, m., 7, p. poczt 
bałtyckiej galarety z śledzi 27, i 2 
m., p. poczt, bałt, sardynek 2 i 
1*/, m., 7 przes. ‘amiljjna z rozm. 
zapraw, rybami 3 i 37, nu, 7i poczt, 
koszyk delikates. * łososiem, ka- 
wiar itd. 47„ 4, 47, i 5 m. Jeżu 
nie podług oferty pr^yjm. z powrot
gran Wapp, SwincmSofle nr. 32 Otlsee
Resztki na ubrania

dla panew 
najpiękniejsze 1 n jnowsze 
rzeczy w wszystkich 'ralo 
rach na lupy, spodn ě i całe 
ubrani** wystarcza jące wy­
syła franko za zaliczką 

metr po 4,5U m.
Skład resztek,
Leipzig Yo., Wilhelmi tr. łl.

ul. Rzepiku,
Katowice, ul. Grundmanna 

poleca w wielkim wyborze

ścienne obrazy Świętych
w pięknem wykon' nlu i 
trwałych ramkach, figury 
Świętych, krzyże ścienne 
1 do stawiania, Oraz Inne 
dewocyonalie 1 książki 
modlitewne po Jak najniż­

szych cenach. 
Bzetelna, polzka obs/uga.

Szymon
i l«72 ul Siemianowska,

6000 murek
I poszukuje od l-gf Stycznia 

! na posiadłość na I. hl- 
i potekę za prowlncyaln. 5000 
ink PubIc dłość o lak bo w. na 
HO,000 m. Oferty puif.jjje; nd 

1 Pebhretmham J. A. lOO.

30 OOO mk.
są na tytko I. hipotekę na I 
5°/0 kiaraz do wypożycze­
nia. Oidrty do ekspedycyii 
.Katolika11 w Bytomiu pod 
lit. N. Al. 33.

n

Kto hce pió kumak i oszczę 
dzaó, porządzą sobie kom-k 
sam z

oprocent. się po 7‘/,ł>”ocent 
jest do apizedanla. Gdzie? 
powie ekspedycya .Katoli­
ka* pod nr. 19/1.

Mam zamiar sprzeaao mój
w Król. Wieiopc lu porażony 
dom z ogrodem owocowym, 
warzywnym, zakładem win 
nym i bauplacem tanio. Jest 
n asyw. budów. 1 położ. na­
przeciw czkory przy szosie 
Rybnlcko-Gliwlck. Scal „cl.

sprzedania. Zgio przyjm.
Karol Białas,

______Mikulczyce.______

HANDEL
koloniálu y I lokalowy
Jesi, zaraz tan<o do sprze­
dania. BI żbz. wiad- udzieli 

Juliusz Macioszck, 
Wleszowa.

Pilny, mogący złożyć 
kaucyę mężczyzna znajdzie 
stałą posadę Jako 1818

inkasent i spriedawacz
za stałem wynagrodzeniem 
i wysoką pro~7izyą.

Także znajdą
agenci So sprzedawania
bi z Kaucyi tamże zatru- 
dnieiiie.
Singer Co., Nä!*hininAct.-Ges.
w Królewskiej Hucie

ulica Katowicka 10.

ítórninium Warrauntovice
p Błotnica poszukuje zaraz
o żonatych 31I 2’ domy Z rsią iparo^ów do koni

W I —af \ \tr TA37.K11 HriV ,   »_____

0

wszelkie kolonialne
w najlepszych Jakośclach po najniższych cenach ku- 

pujo Blę u firmy

J. Kosiers Nachf. Gustav Leipsky,
piervza 6Uvicl:a vielka palarnia kávy. 

Gliwice, ulica Eîworcowa 39.
Telefon nr. i)2*.

Dora. Smllowlce
sprzedaje 1716

Hj^OOO ctr. pięk, zdrowej

ôvf'kly do paszy
po Su fen., Jakoteż I

słomę.

I
 Seul tysieey tą czyni i są od 
lat w.ernvmi odbiorcami tej naj- 
stbi tej . najulubi ińsrej esen- 
cyi komałowej. a kto i nich 
ty Ùto raz doświadczył jednej z

1
 licznych ich railaćowu tw, po- 
wróoił znowu do dośmadizuuej 
Melilnghoffa e nnjl konlako- 
wąj. Kto się zatem choe UBtrzcdz 
przed naśladownictwami i po- 
wstąjąoemi ztąd złudzeniami,
necn zwata przy zakupnie na | j od zaraz albo później, 
nap., z firmą:

źwego u^zclwtgo,
stodolnego,

w Toszku przy szoale mai 
częściowo lub w całości przy 
wpłacie iu00 mk. do jprze- !
dÄikn*noS0«WreiQ7krPed’U ‘‘e możności z ohł»poem 
.Katolika* pod nr. 1971. j dQ konl_

Dom. Ptakowlce
yow. Tan górski poszukujePjeszcze kilku żonatych

parobków bo koni

I
 met 
nap

Dr.

. . . I W tutejszy m lesie znaj-
Mell'nghoff&Co.fEllCtDDIirE I dują się pomieszkania dla

hkCllInghoff na etykietach v’; 4 familii robotników *r-nych,
■ leży buiclek bez n.chLie przyj- i Tylko porządni, trzeźwi ro- 

mi rai. TakżeMTellinghofia II botnlcy otrzymają «race

Masywüv ûom
Jednopiętrowy 1 */, mrg. pola 
ogrod przy «zosie 1 blisko 
koiei położony Jett pod ko- 
rzystneml war^nksml przy 
wpłacie 1200 mrk. do sprze­
dania. Wszystkie pokoje wy- 
tipetowane i piece kaflane. 
btósowne dla pob. pt-nsyę 
i kupców. Zgłosi, przyjmuje 
C. k«p.«n w Pilchów cach,

rum, kon1' tk, poucz i I 
eseneye likierowe są 
bunizc ulubione. Przepis uiy 
wan— tychże:
Die G etrłin1' e-D<.gullłerkunrt 

tur Jederm tun
do d "tama <larmo w składach 

; libo od Dr. Mellln^Loffa & Co.

IBllckemurg franko. .
Mcilngboffa esency« konia- I 

kowe i likieiowe butelka po 75 I 
fen. do dostań, i: w Bytomiu * 
w Starej Aptece H bach;', u 
aptekarza J. Uucbecln, w Uoż- 

I dzianiu u N. Brtitbaitbu, w 
I Zabc rzu u aptrkaiza Stanjeck'a 
j i w Zabrzu u L. bonzigcra.

pracę|
przy wolnei i pomieszkaniu, 
opale, roi! pod kartofla, bez- 
płatuem używaniu trawy 1 
.adawalmającej Diacy. Row •

l^ileż porząctndgo żonategoparcbKa do koni
poszukuje 31

Czeladnika i ucznia
I poszukuj*» zaraz 1967

kołodziej Nies troj,
Zftkło pod Tarn. Gerami

Szafarza, parobka,
dziewki do chlewa

poszukuje l'.
Dom. llerumunslioť

_____ pod Tworog 'ep.

(J€Z li I A
do stolarskiej fabryki przyj­
mie zaraz

Maciej Mierzwo, 
mistrz stoiarsk w Dorocie,

Ucznia 2tarząa leśnicżosh’a Bujaków {*Lrale un g
pnązta Bradegruhu.___*| c. itubsteln, mistrz śludarBkl

Poszukuję zaraz młod-1 Nlem. Piekary z tu. 
szego robotnika Jako 33 »

pusłuam damnwego. LJS®*nł 1M,
3. jiićrad-ik, JílikoUv, I.oul» RosentUal,

nan, ai kolou.alny. I mistrz tamleniarsfci, Bytom
Nakładem Ki tolika ■ sDołki -wvdawu.izei « oatr. «vrfn. — f'^cionk^nli AmiŁarai „Katolika “ — r***r»ktor odoowiedzialny: Franciszek Rudn w Bytomiu.


